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To znamienne, że Jezus po swoim zmartwychwsta-
niu pokazywał swym uczniom, aby uwierzyli, ręce i bok
- ślady po gwoździach i po włóczni. Czy nie wystarczyło,
aby uczniowie rozpoznali Go po twarzy? Może obawiał
się, że widząc Go zmartwychwstałego, ale bez ran,
pomyślą, że Jego męka i śmierć przyśniły im się? W każ-
dym razie na pewno chciał, aby uczniowie widzieli ścisły
związek między Jego śmiercią i zmartwychwstaniem.

I aby nigdy nie zapomnieli, że do zmartwychwstania
prowadzi cierpienie i śmierć. Błogosławieni, którzy nie
widzieli, a uwierzyli w śmierć i zmartwychwstanie Je -
zusa, czyli ci, którzy doświadczyli tego we własnym
życiu. Śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa nie jest
bowiem do oglądania, ale do doświadczenia.

Mieczysław Łusiak, SJ
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Wieczorem w dniu zmartwychwstania, tam gdzie przebywali uczniowie, choć drzwi były zamknięte z obawy przed
Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: «Pokój wam!» A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok.
Uradowali się zatem uczniowie, ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzekł do nich: «Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak
i Ja was posyłam». Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: «Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie
grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane».

Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kie-
dy przyszedł Jezus. Inni więc uczniowie mówili do niego: «Widzieliśmy
Pana!». Ale on rzekł do nich: «Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu
gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i ręki mojej nie włożę
w bok Jego, nie uwierzę». A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli
znowu wewnątrz domu i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł, choć drzwi były
zamknięte, stanął pośrodku i rzekł: «Pokój wam!» Następnie rzekł do
Tomasza: «Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż
w mój bok, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym». Tomasz w odpo-
wiedzi rzekł do Niego: «Pan mój i Bóg mój!». Powiedział mu Jezus:
«Uwierzyłeś dlatego, że Mnie ujrzałeś? Błogo sławieni, którzy nie widzieli,
a uwierzyli». I wiele innych znaków, których nie zapisano w tej księdze,
uczynił Jezus wobec uczniów. Te zaś zapisano, abyście wierzyli, że Jezus
jest Me sjaszem, Synem Bożym, i abyście wierząc, mieli życie w imię Jego.
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Druga Niedziela Wielkanocna - 24 kwietnia
8:00 Zbiorowa
9:30 Zbiorowa

11:00 Śp. Alina Wysowska i Aneta Misiura
13:00 Mama, śp. Helena
15:00 Godzina Miłosierdzia
19:00 Zbiorowa
20:30 O błogosławieństwo Boże dla wszystkich modlących się

w tym Sanktuarium

Poniedziałek - 25 kwietnia
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Stanisław Kluś w 6. miesiąc po śmierci
19:00 Zbiorowa

Wtorek - 26 kwietnia
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Józef Antos
19:00 Zbiorowa

Środa - 27 kwietnia
8:00 Za Dobroczyńców JOM

    18:00 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogo-
sławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej dla Adama
i Filomeny w 53. rocznicy ślubu

19:00 Zbiorowa

Czwartek - 28 kwietnia
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Alicja Koczaja w miesiąc po śmierci i mąż Piotr
19:00 Zbiorowa

Piątek - 29 kwietnia
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Leszka Wałuszko 4. miesiące po śmierci, prosząc
o dar nieba

19:00 Zbiorowa

Sobota - 30 kwietnia
8:00 Zbiorowa

19:00 Zbiorowa
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W ostatnich latach życia spotkało Ignacego wiele przy-
krości, choć znosił je ze spokojem i w milczeniu. Do tych
mniejszej wagi należały utarczki z kilkoma wpływowymi
rodzinami, których synowie wstąpili do Towarzystwa bez
pozwolenia rodziców. Ignacy, wiecznie uczący się od życia,
wyciągnie wnioski z tej lekcji i zabroni przyjmowania kan-

dydatów bez zgody rodziców. Znacznie poważniejsze
były kłopoty związane z podejrzeniami władz Wenecji
wobec jezuickiego kolegium czy przejawy zawiści w sto-
sunku do nieoczekiwanej konkurencji. W tym ostatnim
przypadku chwytano się oszczerstw i obrzucania kamie-
niami, wdzierano się gwałtem do szkół prowadzonych
przez Towarzystwo. Do najbardziej zaciętych starć do -
szło w samym Rzymie. Powodem było darmowe naucza-
nie w Kolegium Rzymskim, choć oficjalnie sprzeciwy
miały związek z poziomem nauczania. Poziom jednak
był zapewniony dzięki przyjęciu „metody paryskiej”,
która nawiasem mówiąc, unowocześni włoską pedagogi-
kę; szybkiemu poszerzeniu programu nauczania; pub -
licznym dysputom; szybkiemu zatwierdzeniu przez pa -
pieża przywileju przyznawania stopni akademickich;
coraz bardziej doborowej grupce nauczycieli i wreszcie,
dzięki nowemu i odpowiedniejszemu budynkowi, do
któ rego musiano się przenieść z po -
wo du szybko rosnącej liczby studen-
tów.

Na tym nie kończyły się zgryzo-
ty powodowane przez szacowne ko -
legium. Powstało ono dzięki hojności
wicekróla Franciszka Borgiasza a u -
trzy mywało się z jałmużny otrzymy-
wanej od papieża Juliusza III. Nas -
tępny papież, Paweł IV, nie dał zła-
manego szeląga na tak ważne dzieło,
choć trzeba przyznać, że przyczynił
się do podwyższenia kategorii kole-
gium, wydając pozwolenie na przyznawanie stopni aka-
demickich. Ignacy, pokładając nadzieję raczej w Bogu
niż w ludziach: zaciągnął pożyczki na łączną sumę ponad
siedemdziesięciu tysięcy dukatów. Nie był w stanie spła-
cić nawet odsetek od otrzymanego kredytu. Nastąpił
okres, w którym wydawało się, że dni Kolegium Rzym -
skiego są policzone, a nad samym Ignacym zawisło wid-
mo więzienia. Skończyło się jedynie na obawach, acz-

kolwiek nie udało się uniknąć innych, mniejszych nie-
szczęść: rzymskim jezuitom przyszło znosić skrajny niedo-
statek – zwykłe porcje mięsa zredukowano do połowy,
a w soboty i niedziele musieli przeżyć o jednym jajku na
głowę. Ignacy poinformował o sytuacji Franciszka Bor -
giasza i wysłał do Hiszpanii wiernego Nadala w celu zebra-
nia funduszy; niewiele później otrzymał pierwsze przekazy
bankowe pochodzące z Burgos. Pomimo to świeżo otwarte
Kolegium Rzymskie nie zostanie wsparte wystarczającymi

środkami aż do chwili, kiedy papież Grzegorz XIII zdecydu-
je się na objęcie go swoim patronatem – z tej racji zostanie
już na zawsze ochrzczone mianem Uniwersytetu Gregor -
iańskiego. Ale to wydarzy się dopiero w 1581 roku, dwa-
dzieścia pięć lat po śmierci Ignacego. Podobny los, choć bez
tak dużego rozgłosu, spotkał Kolegium Germanicum – klu-
czowe narzędzie odrodzenia katolicyzmu w środkowej Eu -
ropie.

Istniały też większe zmartwienia, które bolały głęboko
w sercu. Jednym z nich było postępowanie Szymona
Rodriguesa, niedoszłego indyjskiego misjonarza, który zos -
tał zatrzymany w Lizbonie, a później był hołubiony przez
króla Portugalii Jana III. Był jednym z Ojców założycieli,
których Ignacy darzył szczególnymi względami. Kiedy
w 1545 roku Ignacy wezwał go do Rzymu, Rodrigues nie
stawił się, zatrzymany przez portugalskiego monarchę.
Przybył dopiero w 1551 roku, żeby przejrzeć Konstytucje.
Stał na czele Prowincji Portugalskiej – pierwszej, która
powstała w Towarzystwie – obfitującej w powołania i wy -
znaczonej do misjonarskich przedsięwzięć w Indiach i na
Dalekim Wschodzie. Do Ignacego zaczęły jednak docierać
alarmujące wieści na temat panujących tam nastrojów: obok
przykładów ostentacyjnego umartwiania ciała wyczuwało

się brak braterskiej miłości i szacunku
przełożonych, ulegano pokusie przy -
znawania specjalnych wygód i przywi-
lejów, mało brakowało, aby zaczęła
królować kompletna anarchia. Rodri -
gues – skłonny do kaprysów, a przy tym
nadmiernie niezależny, bardzo przywią-
zany do swej ojczyzny i do dobrego
trak towania ze strony królewskiego
dworu – został odwołany ze stanowis -
ka, a w 1552 roku mianowany prowin-
cjałem Aragonii. Nie wyjechał, zaczął
publicznie rozpowiadać o swoim sła-

bym zdrowiu, czynił starania, żeby król zawetował jego
odwołanie, skarżył się po kątach na Ignacego. Ten musiał się
powołać na śluby posłuszeństwa, żeby wreszcie usunąć go
z Portugalii. Rodrigues co prawda opuścił ojczyznę, ale nie
przestawał prosić, żeby pozwolono mu wrócić, a pod koniec
roku samowolnie udał się do Lizbony. Ignacy musiał ener-
gicznie zareagować: był zmuszony wydać formalny nakaz
powrotu, dając mu osiem dni na jego wykonanie.

Nie były to zwykłe metody zarządzania stosowane
przez Ignacego. Daje wyraz swym uczuciom w osobistym
liście, który kieruje do Rodriguesa, namawiając go do przy-
jazdu do Rzymu: „Jeżeli zaś chodzi o twoje dobre imię –
pisze – nie powiem nic ponad to, że będę o nie dbał tak samo
troskliwie, jak byś to robił ty. […] Zaufaj mi w tym wzglę-
dzie, na miłość Chrystusa, Pana naszego, i z miłością
wybierz tę drogę; prawdą bowiem jest, że o ile spodobałoby
się to Bożemu Majestatowi, ja bardzo bym się ucieszył, gdy-
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bym przed odejściem z tego świata mógł cię jeszcze zoba-
czyć i pozostawić twoje sprawy w innym stanie. […]
Powiadam ci raz jeszcze, żebyś mi zaufał, że ja zadbam jak
należy, o twoje pocieszenie i o twoją opinię ku chwale
Bożej”.

Uparty Portugalczyk przybył do Rzymu pod koniec
1553 roku. Głęboko urażony, poprosił, żeby zebrała się spe-
cjalna komisja w celu zbadania jego przewinień. Czterech
sędziów wysłuchało zarzutów sformułowanych przez jego
rodaków i po kilku tygodniach został ogłoszony wyrok:
uznawano jego zasługi i oddalano niektóre oskarżenia, ale
nie wszystkie; przyznano, że był odpowiedzialny za bałagan
w zarządzaniu, brak posłuszeństwa, nieumiarkowane przy-
wiązanie do ojczyzny, skłonność do wygód, uparty charak-
ter… Za karę miał ostatecznie i na zawsze opuścić
Portugalię, nałożono też na niego najróżniejsze pokuty.
Ignacy część z nich złagodził, utrzymał jednak dożywotni
zakaz powrotu do Portugalii. Rodrigues nie przestał intrygo-
wać i w końcu musiał opuścić dom rzymski. Chciał wyru-
szyć w pielgrzymkę do Ziemi Świętej, ale szybko zrezygno-
wał z powziętego zamiaru. O. Nadal odwiedził go w Ba -
ssano w imieniu Ignacego. Wreszcie, pozbawiony wsparcia
dawnych towarzyszy i trawiony przez tęsknotę, ponowił
próby powrotu do ojczyzny. Udało mu się to dopiero w 1574
roku. Zmarł pięć lat później w swoim rodzinnym kraju.

Jego postawa była zaprzeczeniem stylu, który Ignacy
pragnął zaszczepić członkom Towarzystwa. W tym właśnie
kontekście powstał słynny list, który Ignacy kieruje do
ojców i braci w Portugalii w marcu 1553 roku. W liście tym
pisze jak istotne znaczenie ma posłuszeństwo i zwraca uwa-
gę na jego walory religijne, bardziej niż dyscyplinujące, jego
stopnie i odmiany, sposoby jego osiągania oraz konieczność
prowadzenia dialogu z przełożonym. Nie wystarczy zew -
nętrznie wykonać poleceń przełożonego, należy dopasować
do nich własną wolę, uczucia, a nawet sąd, jako że „uległa
wola może nakłonić rozum”. Tylko w ten sposób można
okazywać posłuszeństwo „z miłością i radością”, szybko
i po kornie, z prostotą i w pokoju ducha. Posłuszeństwo jest
uczestnictwem w tajemnicy posłuszeństwa Jezusa; jest też
zwycięstwem nad sobą samym, nad własną naturą – nad
tym, co w niej „najwyższe i najtrudniejsze”, czyli nad włas -
ną wolą i sądem. Są to słowa lisyu, powtarzane w wielu
innych dokumentach napisanych ręką Ignacego, które
doskonale nawiązują do duchowej tradycji zakonnej.

Ignacy wylicza też skutki wypływające z braku posłu-
szeństwa: niezadowolenie, żal, ociąganie się, lenistwo,
szem rania i wymówki, niepokój i zamieszanie. Pragnął po -
słuszeństwa, które będzie wypływało z wnętrza i sprawi, że
nie będzie potrzeby przywoływania nikogo do porządku ani
wydawania formalnych rozkazów. Przyznawał, że inne za -
kony przewyższają Towarzystwo, jeżeli chodzi o pokuty,
czas przeznaczony na śpiewy w chórze; nie chciał jednak,
żeby żadne z nich prześcignęło Towarzystwo w posłuszeń-
stwie. Tylko ten, kto wykazywał doskonałe posłuszeństwo,
wstępował do Towarzystwa „obiema nogami”. Dlatego tak
bardzo cierpiał z powodu Rodriguesa.

Nie brakowało też Ignacemu zmartwień przychodzą-
cych z zewnątrz. Na jakiś czas pogorszyły się stosunki
z arcybiskupem Lizbony i z królem Portugalii. Jeszcze bar-
dziej przygnębiające były wieści dochodzące z Hiszpanii.
Arcybiskup Toledo Juan Martínez Guijarro, był zadeklaro-
wanym wrogiem Ignacego; z pewną nieufnością traktował
go również arcybiskup Walencji i późniejszy święty, Tomasz
z Villanueva. Najcięższe ciosy wymierzali jednak niektórzy
dominikanie, przypuszczając nieustające ataki z ambon
i szka lując Towarzystwo po kątach. Najzacieklejszym
z nich był słynny teolog, fray Melchor Cano. Potępiał nie
tylko Ćwiczenia duchowne, ale również samego Ig na -
cego i całe Towarzystwo. Twierdził, że Ignacy to here-
tyk; jeśli chodzi o Towarzystwo, nie podobała mu się
nawet nazwa, której zarzucał, że to „schizmatyczne i peł-
ne pychy określenie”. 

Znacznie poważniejszy i bardziej rzeczowy był spór,
który wywiązał się w Paryżu. Prawo przyznane Towa -
rzystwu, w myśl którego jego członkowie mogli za -
mieszkać we Francji i założyć kolegium w Paryżu, zosta-
ło podważone przez trybunał Paryża, zwany parlamen-
tem, pod pretekstem, że stoi w sprzeczności z francuskim
prawem i prawami przysługującymi francuskiej hierar-
chii kościelnej. Mimo przychylności, jaką król i kardynał
Loreny okazali Towarzystwu, Wydział Teologiczny wy -
dał dekret, w którym stwierdzano, że niektórzy jego
członkowie są bękartami i pospolitymi przestępcami (!);
potępiano nazwę, brak habitu zakonnego, ogromną licz-
bę przywilejów przyznanych Towarzystwu ze szkodą dla
władzy biskupiej, dyscypliny kościelnej, władz świec-
kich, uniwersytetów i ludności w ogóle. Władze Sorbony
uznały, że Towarzystwo jest niebezpieczne dla wiary
katolickiej, zakłóca pokój w Kościele, powoduje rozpad
zakonów i że zostało stworzone, żeby niszczyć, a nie
żeby cokolwiek budować. Nawet Wolter nie byłby w sta-
nie sformułować cięższych ani poważniejszych zarzu-
tów.

Owa straszliwa burza nie wyprowadziła Ignacego
z równowagi. Postanowił odpowiedzieć na podejrzenia
i kłamstwa, odwołując się do faktycznych czynów To -
warzystwa. Zachowała się notatka sporządzona przez
Gonçalvesa da Câmarę, która odzwierciedla stanowisko
Ignacego w tej sprawie: „Należy napisać do Naszych
z ca łego Towarzystwa i zlecić, żeby zaczęli natychmiast,
od dziś przysyłać oświadczenia władców, gubernatorów,
władz uniwersytetów; żeby zrobiło to każde z kolegiów
i każda prowincja”. Zebrano niewiarygodnie wiele po -
chwał, które jednak nie zdały się na nic.

Ignacy umrze z tą zadrą w sercu. Miał możność zetknąć
się z pierwszymi z gwałtownych ataków, z jakimi Towa -
rzystwo będzie się zmagać przez wieki. Być może doszła do
niego wieść o poparciu ze strony Teodora Lohera (1555), ale
na pewno nie poznał pochlebnych opinii wielu innych –
wszystkie one pojawiły się już po jego śmierci.

Na podstawie książki: José Ignacio 
Tellechea Idígoras, ,,Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”.
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Niedziela,
24 kwietnia 2022

godz. 15:00
zapraszamy na

Godzinę Miłosierdzia
JEZU UFAM TOBIE

Zrzeszenie Literatów Polskich
w Chicago

zaprasza na spotkanie poetyckie
poświęcone Miłosierdziu Bożemu.

Niedziela, 24 kwietnia 2022,
godz. 14:15 w kawiarence JOM



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00

O. Józef Polak SJ

W każdą niedzielę zapraszamy do kawiarenki (10:00 - 15:00) i do biblioteki (10:30 - 13:00). Sponsor ciast: Smakow ski Deli.

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Spotkania w I sobotę

godz.18:30 www.sychar.org

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

AL - ANON OdNowa
(8747 W Lawrence, CH) sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”

Informacje tel. 773 865 4955

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

(773)
865 4955

    OG£OSZENIA

Dzisiaj kończymy Oktawę Wielkanocy. Jest to także Niedziela
Miłosierdzia Bożego. O godz. 15:00 zapraszamy na nabożeństwo ku
czci Miłosierdzia Bożego. Wcześniej, o 14:15, Zrzeszenie Literatów
Polskich w Chicago zaprasza na spotkanie poetyckie poświęcone
Miłosierdziu Bożemu. Odbędzie się ono w kawiarence.

***
W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym obchodzimy: w ponie-
działek święto św. Marka Ewangelisty, we wtorek liturgiczna uroczy-
stość św. Wojciecha bpa i męczennika, głównego Patrona Polski.
W środę wspomnienie św. Piotra Kanizego, jezuity, doktora Koś -
cioła, w piątek święto Katarzyny ze Sieny, Patronki Europy.

***
W sobotę, 23 kwietnia, imieniny obchodził o. Jerzy Brzóska, a jutro
przypadają imieniny o. Marka Janowskiego. Na wspólne świętowa-
nie zapraszamy w środę, 27 kwietnia, po Mszy wieczornej.

***
W czwartek po Mszy wieczornej zapraszamy na spotkanie biblijne
poświęcone ewangelii wg św. Łukasza.

***
W piątek, 29 kwietnia, Klub Filmowy JOM zaprasza na film “Ignacy
Loyola”. Będzie to kolejne wydarzenie wpisujące się w obchody
Roku Ignacjańskiego. Projekcja o godz. 20.00 w Auli Jana Pawła II.

***
W imieniu naszej krakowskiej Akademii Ignatianum serdecznie dzię-
kujemy za ofiary złożone w Poniedziałek WIelkanocny. Udało się
zebrać $ 3150. Bóg zapłać wszystkim ofiarodawcom.

***
Dziękujemy za ofiary składane na pomoc Ukrainie. Dotąd łącznie
prze kazaliśmy jezuickiemu komitetowi koordynującemu pomoc
kwotę $ 37 700. Składamy serdeczne Bóg zapłać.

***
Po przerwie spowodowanej pandemią od przyszłej niedzieli chcemy
wrócić do regularnej troski o fundusz remontowy. Przeznaczane nań
będą tace zbierane w pierwsze niedziele miesiąca. Jest to zalecenie
Rady JOM, podjęte w związku z potrzebą remontu dachu Ośrodka.

***
Zapraszamy do korzystania z naszej biblioteki i kawiarenki. Po nie-
dzielnych Mszach o 9:30, 11:00 i 13:00 można spotkać się tam przy
filiżance kawy i herbaty oraz ciastku z cukierni Smakowski Deli.

***
Gości Sanktuarium i Przyjaciół JOM polecamy Sercu Jezusa. Sole -
nizantom i jubilatom tygodnia składamy serdeczne życzenia zdrowia
i błogosławieństwa Bożego, a wszystkim życzymy dobrego tygodnia.
Szczęść Boże!

W każdą niedzielę zapraszamy:
do kawiarenki (od 10:00 do 15:00)

oraz
do biblioteki 

(od 10:30 do 13:00) 
Sponsorem ciast jest Smakow ski Deli
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

PrimeCare offers affordable quality
health care for the whole family.

*Our Enrollment Specialists can also assist you in navigating your insurance options

Our Services:
• Primary Care • Midwifery • Dental • Counseling

• Substance Use Disorder

For more information about our services or
to make an appointment call (312) 633-5841.

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.


